
N r .  2 2 5 K r a k ó w ,  c z w a r t e k  1 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 8 R o c z n i k  X X V I I

6  K
miesięcznie 
z odsyłką

(bez odsylki 5  K).
W Niemczech miesięcznie 6 m.

Cena numeru O /  1 
pojedynczego ***$  U
Rekiamacye otwarte sa wolne od 
opłaty oocztowej. — Redakcya 
rękooisćw nie zwraca ' bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

O r g a n  c e n t r a l n y  p o l s k i e }  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e ] .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

R e d a k c y a  i  A d m in is tr a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

le le fo n  R edakcyi Nr. 396. 
T elefon A dm inistracyi Nr. 310.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach oocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e r a to w y :
G rod zk a  1 3 , II. p . T e l. 1 354 .

Konto czekowe 910.
C eny o y io szeń i Za miejsce wier­
sza oetitem 50 h, w nadestanen 
K 1’50. Glosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

M a n i f e s t  R a d y  R e g e n c y j n e j  w  W a r s z a w i e .
Rozwiązanie Rady Stanu* —  Zwołanie Sejmu konstytuującego. —  Niepodległa zje­

dnoczona Polska, składająca się ze wszystkich ziem polskich*

R a d a  R e g e n c y jn a  
d o  N a r o d u  P o ls k ie g o .

W ie lk a  g o d z in a , n a  k tó r ą  c a ły  n a r ó d  p o ls k i  
c z e k a ł z  u p r a g n ie n ie m , ju ż  w y b ija .

Z b liż a  s i«  p o k ó j a  w r a z  z  n im  z is z c z e n ie  n i ­
g d y  n ie p r z e d a w n io n y c h  d ą ż e ń  n a r o d u  p o ls k ie ­
g o  d o  z u p e łn e j  n ie p o d le g ło ś c i .

W  te j  g o d z in ie  w o la  n a r o d u  p o ls k ie g o  je s t  
ja s n a ,  s ta n o w c z a  i  je d n o m y ś ln a .

O d c z u w a ją c  tę  w o lą  i  n a  n ie j  o p ie r a ją c  to  
w e z w a n ie ,  s t a j e m y  n a  p o d s ta w ie  o g ó ln y c h  z a ­
s a d  p o k o jo w y c h , g ło s z o n y c h  p rzez  p r e z y d e n ta  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h , a  o b e c n ie  p r z y ję ty c h  
p r z e z  ś w ia t  c a ły  ja k o  p o d s ta w a  d o  u r z ą d z e n ia  
,n o w e g o  w s p ó łż y c ia  n a r o d ó w .
W W  s t o s u n k u  d o  P o l s k i  z a s a d y t e  p r o w a d z ą  

ą p  u tw o r z e n ia  n i e p o d le g łe g o  p a ń s t w a , o b e jm u ­

j ą c e g o w s z y s t k ie  z ie m ie  p o ls k ie ,  z  d o s tę p e m  do  

m o r z a  z  p o li ty c z n ą  1 g o sp o d a r c z ą  n ie z a w ls ło -  

ś c ią ,  ja k o  te ż  t e r y to r y a ln ę  n ie n a r u s z a ln o ś c ią ,  co  

p r z e z  t r a k ta ty  m ię d z y n a r o d o w e  z a g w a r a n to w a ­

ł a m  b ę d z ie . %

A b y  te n  p r o g r a m  z iś c ić ,  m u s i  n a r ó d  p o ls k i  
S ta n ą ć  ja k o  m ą ż  je d e n  i  w y tę ż y ć  w s z y s tk ie  s i ­
ły ,  b y  je g o  w o la  z o s t a ła  z r o z u m ia n a  i  u z n a n a  
p r z e z  ś w ia t  c a ły .

W  ty m  c e lu  s ta n o w im y :

1. R a d ę  s ta n n  r o z w ią z a ć ;

2. P o w o ła ć  rzą d , z ło ż o n y  z  p r z e d s ta w ic ie l i  
n a js z e r s z y c h  w a r s tw  n a r o d u  1 k ie r u n k ó w  p o l i ­
ty c z n y c h .

3 . W ło ż y ć  n a  t e n  r z ą d  o b o w ią z e k  w y p r a c o ­
w a n ia  w s p ó ln ie  z  p r z e d s t a w ic ie la m i g r u p  p o l i ­
ty c z n y c h  u s t a w y  w y b o r c z e j  d o  s e j m n  p o ls k ie g o ,  
o p a r te j ,n a  sz e r o k ic h  z a s a d a c h  d e m o k r a ty c z n y c h  
|  u s t a w ę  tę  n a jp ó ź n ie j  w  c ią g u  m ie s ią c a  d o  z a ­
tw ie r d z e n ia  i  o g ło s z e n ia  R a d z ie  R e g e n c y jn e j  
p r z e d s ta w ić .

& S e jm  n ie z w ło c z n ie  p o te m  z w o ła ć  1 p o d d a ć  
je g o  p o s t a n o w ie n iu  d a ls z e  u r z ą d z e n ie  W ła d z y  
z w ie r z c h n ie ]  p a ń s tw o w e j , w  k tó r e j  r ę c e  R a d a  
R e g e n c y jn a  z g o d n ie  z e  z ło ż o n ą  p r z y s ię g ą  w ła d z ę  
m a  z ło ż y ć .

P o la c y l  O b ecn ie  ju ż  lo s y  n a s z e  w  z n a c z n e j  
m ie r z e  w  n a s z y c h  s p o c z y w a ją  r ę k a c h . O k a żm y  
Się g o d n y m i ty c h  p o tę ż n y c h  n a d z ie i ,  k tó r e  z g ó ­
r ą  p rzez  w ie k  ż y w i l i  w śr ó d  u c is k a  i  n ie d o l i  o j­
c o w ie  n a s i .  N ie c h  z a m ilk n ie  w s z y s tk o , c o  n a s  
w z a je m n ie  d z ie l ić  m o ż e , a  n ie c h  z a b r z m i je d e n  
w ie lk i  g ło s :  P o ls k a  z je d n o c z o n a  n ie p o d le g ła .

J ó z e f  O s tr o w sk i,  
f  A le k s a n d e r  R a k o w s k i.

Z d z. L u b o m ir s k i  
P r e z y d e n t  m in is tr ó w :

„ J a n  K u c h a r z e w sk i.
W a r sz a w a , 7  p a ź d z ie r n ik a  1918 r.

S ta ła  s ię  t e d y  w  W a r s z a w ie  r z e c z  k o n ie c z n a :  
r z e c z  n a jw y ż s z e g o  o b o w ią z k u  i  r zecz  h o n o r u .

R a d a  R e g e n c y jn a  o tr z ą s n ę ła  s ię  z d o ty c h c z a ­
so w e j sm u tn e j  sw o je j  ro li. S ta n ę ła  n a  w y ż y n ie  
c h w il i ;  p r z e s ta ła  h y ć  tr ó jg ło w ą  -f ig u r a n tk ą  je ­
d y n ie  — u r o s ła  c z y n e m  siw oim  d o c z a so w e g o  
sy m b o lu  p a ń s tw a  p o ls k ie g o , d o p ó k i s e j m  k o n ­
s t y tu u ją c y  n ie  s tw o r z y  w ła d z y  p o ls k ie j  —  z w o ­
l i  p o ls k ie g o  n a r o d u  w y łą c z n ie  p o w s ta łe j .  P o  d e ­
k la r a c y i  p o s łó w  p o ls k ic h  w  W ie d n iu , po  o-  
ś w ia d c z e n iu  p o s ła  S e y d y  w  B e r lin ie  im ie n ie m  
sw e g o  K o ła  i za b o ru  p r u sk ie g o  — o c z e k iw a n o  
o d p o w ie d n ie g o  k r o k u  w  W a r sz a w ie .

W sz a k  i  m y  po  p r z y to c z e n iu  d e p e sz y  o  p r z e ­
m ó w ie n iu  S d jd y  — p y ta l iś m y :  A  co K r ó le s tw o ?

W ie d z ie l iś m y , że  n ie  b ę d z ie  o n o  g łu c h e  i  n ie ­
m e , że  w  n ie m  s i ln ie  z a d r g a ją  w s z y s tk ie  f ib r y ,  
że  w y p o w ie d z ą  s i ę  u s t a  i s e r c a . A le  w s z e lk ie  o- 
ś w ia d c z e n ia , r e z o lu c y e , e n u n c y a c y e , w s z e lk ie  
a k ty , ś w ia d c z ą c e  o te m , że  n a jw ię k s z a  d z ie ln i­
c a  P o ls k i  c z u je  w a g ę  c h w il i  i  n o  w o  - tw ó r z  ą c  y  m  
s ię  d z ie jo m  w  d z is ie js z e j  d o b ie  r z u c a  p o s tu la t  
— P o ls k i  w o ln e j  i  z je d n o c z o n e j , w y p a d ły b y  u-  
r y w k o w o . o  i le b y  za b ra k ło  in ic y a t y w y  c z y n n i­
k ó w , k tó r e  ta k  c z y  in a c z e j  u  s te r u  s ię  z n a la z ły .

D la  ś w ia t a  w y s tą p ie n ie  r e g e n tó w , ja k o  s y m ­
b o lu  p a ń s tw o w e g o , z a a k c e p to w a n e g o  p rzez  o k u ­
p a n tó w  m o g ą c e g o  u c h o d z ić  z  te j r a c y i za  e k sp o -  
nem ta p o li ty k i  n ie s a m o d z ie ln o ś c i ,  te n  k ro k  z a ­
ś w ia d c z y ł ,  że  p rzy  p ie r w s z y m  b ły s k u  n o w e j  ery  
w id n e m  s ię  s ta je , iż  w  P o ls c e  n ie m a  ż a d n y c h  
w ą tp liw o ś c i ,  ja k im  je s t  i b y ć  m u s i id e a ł  n a ro d u .

I je d n o  je s z c z e  o d c z u ła  w ie r n ie  R a d a  r e g e n ­
c y jn a :  ż e  w  ta k ie j  c h w il i  n ic  n ie  z n a c z ą  ja k ie ś  
s ła b e  i  k a le k ie  c ia ła  z a s tę p c z e  — n ic  n ie  z n a c z ą  
w o je n n e  im ita c y e  r z e c z y w is t e g o  w y r a z u  wioli 
n a r o d o w e j .

P r z e k r e ś lo n o  R a d ę  S ta n n .
Z a p o w ie d z ia n o  s e j m  d e m o k r a ty c z n y .
M oże za  d łu g i  te r m in  p r e lim in o w a n o  d la  o- 

p r a c o w a n ia  d la ń  s ta tu tu :  m ie s ią c  c z a su , g d y  
d z iś  c h w ile  ta k  szy b k o  p o  so b ie  b ie g n ą , ż e  g o ­
d z in a  je d n a  w ię c e j  r z u c a  z a g a d n ie ń , w ię c e j  
s t w a r z a  d ź w ig n i1 d la  p r z e o b r a ż e ń  m a p  i  s t o s u n ­
k ó w  w  E u r o p ie , n iż  d a w n ie j  la t  p r z e d łu g ie  s z e ­
reg i! ...

P o w o li  to c z y ła  s i ę  k r w a w a  r o z p r a w a  ś w ia t o ­
w a ;  d z iś  je d n a k , g d y  r e z u lta ty  ty c h  z m a g a ń  n a ­
b ie r a ją  k s z ta łtó w  — n a g le , ja k  r a k ie ty , p o c z y n a ­
ją c e  w y b u c h a ć  i r o z p r y sk iw a ć  s ię .  z  o s z a ła m ia ­
ją c ą  s z y b k o ś c ią  w ir u ją  co ra z  to n o w e  zd a r z e n ia .

C h a r a k te r y s ty o z n e m  je s t , ja k  w śr ó d  sz y b k ic h  
w y d a r z e ń  o b e c n y c h  n ie  m o że  s ię  d o k ła d n ie  zo- 
r y e n t o w a ć . n a w e t  c z ę ś ć  p u b lic y s ty k i  p o ls k ie j .

C z y ta m y  w y w o d y , s tw ie r d z a ją c e , ż e  ob ok  
a k tu  5 l i s to p a d a  z a s z e d ł w  W a r sz a w ie  d r u g i  
n a jw a ż n ie j s z y  m o m e n t  w  d o ty c h c z a s o w y c h  
d z ie j a c h ,o d b u d o w y  p a ń s tw a  p o ls k ie g o . C zy są  
to  fa ik ty  — do w y m a w ia n ia  tc h e m  je d n y m ?

T a m to  b y ł a k t , o k tr o jo w a n y  p r z e z  m o c a r ­
s t w a  o k u p a c y jn e .

| T o  s a m o r z u tn e  w y s tą p ie n ie  p o ls k ie .
I T o g ło s , k tó r y  o b o k  d e k la r a c y i p o ls k ic h  w  

W ie d n iu  i w  B e r lin ie  — d a je  w y r a z  o tw a r te j ,  
n ie s k r ę p o w a n e j  w o li ,  k tó r a  o ż y w ia  is to tn ie  c a ły  

' n a r ó d  p o ls k i — b ez  w z g lę d u  n a  to , g d z ie  z a g n a ­
ły  je g o  o d ła m y  w s z y s tk ie  w iw is e k e y e ,  n a d  P o l­
s k ą  c z y n io n e .

T o  b y i a p d  zarazem  do d z is ie jszeg o  św iata , 
| k tó r y  m a r z y  o u w o ln ie n iu  s ię  z p ę t m i l i  ta r y  zm n  

i o  s tw o r z e n iu  n o w y c h  fe r m  w s p ó łż y c ia  na.ro- 
d ó w , p r z y p o m in a ją c y , ja k  n a r ó d  n a sz  p a d ł b y ł  
c a ły  p a s tw ą  p r z e m o c y  m ili ta r n e j ,  i ja k  z teg o  
ż e r u  r o z r o s ły  s ię  d a le j  p o tę g i m ili ta r n e , k tó r e  
p o d  b r o n ią  tr z y m a ły  c a łą  E u rop ę .

W  p ie r w s z y m  r z ę d z ie :  R o.sya i  P r u s y . ,
N ie m a  m o ż e  p o d o b n y c h  z w r o tó w  w  m a n ife ­

ś c ie  R a d y  R e g e n c y jn e j  (w stę p  d o ń  z n a n y  je s t  
ty lk o  ze  s t r e s z c z e n ia )  a le  a tm o s fe r a  r e w iz y i  s t o ­
s u n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  i m ię d z y lu d o w y c h ,  
w y tw o r z o n y c h  z a b o r c z o śc ią , s p r z y ja ła  p o w s ta ­
n iu  te j e n u n c y a c y i.

A  w  c h w ili ,  g d y  o d z y w a  s ię  w  te j w o jn ie  p ie r ­
w s z y  w o ln y  m a n if e s t  p o ls k i  — r o z le g a  s i ę  i  e- 
n e r g ic z n e  ż ą d a n ie , a ż e b y  z  m u r ó w  tw ie r d z y  
p r u sk ie j  u w o ln io n o  w o d z a , k tó r y  w  te j d ob ie  
p ie r w s z y  — s z a b lą  o h o n o r  i  w o ln o ś ć  P o ls k i  s ię  
u p o m n ia ł  i  t r w a ł p n zy  ic h  n ie s k a z ite ln o ś c i .

Mocarstwa centralne 
a manifest Rady Regencyjnej.

P ro k la m o w a n y  p rzed w czo ra j przez  R a d ę  Regen«  
cy jn ą  i rząd p. K u ch an zew sk iego  program  niepo> 
dległej i z jed n o czo n ej P o lsk i ia w ła sn y m  d o s tę p e m  
do m o rza  p o s t a w i  N <iem cy i A u stro -W ęg ry  w 
niezm iern ie  k ło p o tliw y m  p o ło żen iu . O b ja w ia  s ię  
ono w  fak cie , ż e  u rzęd o w e  c- k. B iuro k o resp o n ­
d en cy jn e  p o trzeb o w a ło  p ó łtora  dn ia , za n im  z d e ­
c y d o w a ło  s ię  p o d a ć  m a n ife s t  R a d y  R egen cy jn ej  
d o  p u b liczn ej w ia d o m o śc i.

M om ent o b ra n y  pnziez R ad ę R eg en cy jn ą  do  p u ­
b liczn eg o  zso li d>a.ryzowania s ię  z  .żądaniam i ca łego  
narodu je s t  d la  m o ca rs tw  cen tra ln y ch  szc z e g ó ln ie  
n ie w y g o d n y . W  te j c h w ili b o w iem  k o a lic y a  wła* 
śn ie  ob rad u je  mad o d p o w ie d z ią  ma p ro p o z y c y ę  p o ­
k o jo w ą  N ie m ie c , A u stro -W ęg ier  i  T u r c y i i  n ad  
w aru n k am i, k tóre  ty m  p a ń stw o m  b ęd ą  p o sta w io n e .  
M a n ifest R a d y  R eg en cy jn e j n ie  m o ż e  p o z o s ta ć  b e*  
w p ły w u  na in te r p e la c y e  13 p u n k tu  W ilso n a , d o ty -  
czącego  sp raw y  p o lsk ie j.

Z arów n o  o b e c n y  rząd R zeszy , jaik ' w sz y stk ie  
stron n ictw a  n ie m ie c k ie  (z  w y ją tk ie m  n ie z a w is ły c h  
so c y a lis tó w ) są  m o c n o  z d e c y d o w a n e  n ie  od d ać  
P o lsce  d o b ro w o ln ie  zab oru  pru sk iego . N ie m c y  ab­
so lu tn ie  n ie  ch cą  u zn a ć  zaboru prusk iego  za z ie m ię  
„n iew ą p liw le  p o lsk ą" , d la  rreh  je s t  c z y s t o  miernie* 
tiki. D o s tę p  do m o r z a  d la  Poilśki „V arw aarts'' 
w j obraża so b ie  w  p o sta c i w o l n e j  żeg lu g i m  
W iś le  na  tem  sta n o w isk u  s to i ta k ż e  rząd  mitem-c=
ok i.

C a łk iem  m y ln e m  je s t  za p a try w a n ie , ja k o b y  te ­
legram  ks. M ak sa  b a d eń sk ieg o  p o zo sta w a ł w  ja ­
k im k o lw iek  zw ią zk u  z  a k tem  R a d y  R eg en cy jn ej.

P ozy  ty m  te legram ie  cbodlziło o  z w y k ły  aikt grze­
czn o śc i w o b e c  za p r z y ja ź n io n e g o  p a ń stw a  jak i 
za w sze  c z y n ią  k ieru jący  m ężo w ie  sta n u  pmzy o -  
b ejrn o w a n iu  wjądizy. T e leg ra m  też za w iera  sa m e  
konw em icyonalne frazesy , je d y n ą  rea ln ą  rzeczą  w  
mim je s t  za p o w ied ź  „u lżen ia  c ięż a ró w  ok u p acy i" , 
b y n a jm n ie j n ie  je j  zn ie s ien ie . O  zg o d z ie  rządu  
n iem ieck iego  na  P o lsk ę  z je d n o c z o n ą  w  telegram ie  
n ie m a  w ca le  m o w y  i b y ć  n ie  m o g ło .

W  in n ych  w aru n k ach  o tw a rte  w y su n ięc ie  p o stu ­
la tu  r e sty tu cy i p o lsk ich  p r a w in c y i Prus śc ią g n ę ło ­
by n a  jegc au torów  d a lek o  id ą ce  rep resye . O b e ­
cn ie  położeinae w o je n n e  n ie  p ozw ala  N ie m c o m  na  
tak ie  krok i, g d y ż  p o z o s ta w a ły b y  w  z b y t  ja sk ra ­
w ej sp rzeczo śc i z  w y ra żo n ą  o f lc y a lid e  prze* rząd  
n ie m ie c k i zg o d ą  na 14 p u n k tó w  W ilso n a . —  N ie ­
w ą tp liw ie  jed n a k  ze  stro n y  n iem ieck ie j b ęd ą  czy»  
nione w sz y s tk ie  zab ieg i a żeb y  awrócom e p rzeć  w  
P ru som  ostrze  m a n ifestu  R a d y  R eg ecy jn e j -stęp ić  
i zn a czen ie  jego  m ięd zy n a ro d o w e  osłab ić ...

M iejm y  n a d z ie ję , z e  p rzy n a jm n ie j ze s tro n y  p o l­
sk iej n ie bę.di će p rzy łożon ą  ręka do te j pracy  
„pour le roi de P ru sse‘‘.

M a n ife st R ad y  R eg en cy jh ej d om aga  s ię  tak że  o- 
c z y w iśc ie  zw ro tu  zaboru  au stryack iego .
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C d w ięce j —  p rzek reśla  W szystk ie  u siłow an ia  
u g o d o w c ó w  g a licy jsk ich ,

m ij^ o e  ha  ctJu rdizw iązanie austt0»jto4ifefe. Ż g M  
b o w ie lu  w  sio w ach  ja sn y ch  i katagotyfeźrtycH b ił -  
ikowitej n iez a w is ło śc i pólityctirtej i gblipódiitrczej 
dia p a ń stw a  pótókiicgo.
Jak  glfe w ob ec teg o  zafchow dja k o n serw a ty śc i 

k ra k o w scy ,
k tó r z y  dlćftąd g ło s il i  ż& wsze p o sza n o w a n ie  alitb- 
rytfcki R a d y  R efieh iy jń fej?  Radia Rfejj6hfc£jna Wżv» 
w a wiszystldilbh Piblakó-W do wspóldjii.ałanda w  reafi- 
zacsjfi-pragratrtu ihiepuidlleglej i zjednoiazcnaj P olsk i.

D la  zstborti a isstryabkiego  W skazania pdMtyczłtu 
s tą d  płyą-ce Ś4 Cdlkieih jasne. W ię z y  łączące gd  
z o b cą  p ań s tw o w o śc ią  w anny b y ć  jaik n a jry c h le j 
zerkAtiC.

D la  p o s łó w  p o lsk ich  n ie m a  ju ż  m iejsca  w  par­
lam en cie  w ie d e ń sk im 1

J eże li C zesi i  pOł. §fa#M iriie planuj 4 w  rrajbUż* 
sz y m  czasue s e c e s y ę  z atiśfcryackiej R a d y  p ań stw a,
0 nileż s iln ie jsze  wizględiy p rzem aw ia ją  za  ta k im  
sa m y m  k r o fo e m  Izie s tro n y  p o lsk ie j! S tw o rzen ie  na  
te iłi po lu  łdlktóW dblkdftaiiybh p rzyczyrii sili; zgra,z 
in y s k u te c z n ię j^ c k ^ z Y b fe

Z frontów bojowych.
W tatghłjęcih  A n g lik ó w  in ięd ży  C ab ib ra i a St.

Q U e»tin .
Poiłożetite 'W ójtnhe n a  froncie z a c h o d n im  jćąfc 

s ta le  pod  zn a k ie m  niieustańihycb a tak ó w  w o jsk  
kaaH cynych , k o n c e n tru j  ących się dtt> h,aijwlife.kszćj 
siły

m ię d z y  C a ittb ib ł a  St. Q u « tt!ii,
jg łtós o d  ty igodńia  zm ierza  matiszłiileik P o d i d ó  
pifzdlomtl.
, U ńżędbW y M ch iirok i k o m u n ik a t wieozOirny no* 
tu je  tu ta j hoW e W łaulaiiie s ię  A ilglrkóW , którego  
rozm iarów  d EiuaczelHa bazie o k r e ś lić  n ie  m o ­
żna; n a  p o d sta w ie  m a p y  jedyiń ie  w n io sk o w a ć  m o­
żna, że je s t  Ono po  W ażne. Kdtrtuhlkat b cztn  urzę* 
dow o w ie c z o r e m : M ięd zy  C a in b ra i i  St. Q u en tin  
w  S żh m p aiiii i nad  M o zą  roKlwinęły Się HOwe c ię ż ­
k ie  w a lk i. N'a p o łu d n ie  oid C am brai i n a , p ó łn oc  
d d  St. Quentiffi a d p a łt o  atak  Mćpńziyjaicfieilśikl. —  
W  cen tru m  fron tu  b o jo w eg o  z y sk a ł on ha terCbie. 
W ieczO reni tocżyH śłh y  h itn j w a lk i nd za c h ó d  od  
Bohatn i  w żd lU ż g o śc iń c ó w  p ro w a d zą cy ch  z  B oh a in  
d o  C am b ra l i  S t. Q u efltin . W  Szam p an  id i nad M o­
wą rbżbiiiy ś ię  a ta k i h<e,ptzy jacielsta ie.

B o h  ąd h le ż y  m hiej W ięcej W o d leg ło śc i 13 k m . 
ha w sć h ó d  o d  tak  zw an ej lin ii  H in d en b u rga; tho* 
ż n a  z a te m  uśwLa,domrć sObie, ja k  p o tę ż n y  k lin  
Wbiły w o jsk a  k o a lic y jn e  w  tan  ódicuitlfek, k tó reg o  
źaiWiflsamd s ą  pOizycyfe k oto  Caimbrai ila p ó łn o c y
1 L a Feire ńia pbłiidtiid. D a le j  Jcti ptfłlidriiaw i w  ob -  
sztaitze Laon s ły n n a  Chatruth d es D arn es je s t  Już 
p raw ie  W c a ło śc i o p a n o w a n a  piriez Fratictsdłw , n a  
p ó łn o c  1 w sch ó d  Oid R e ifflś  ptitohód wtajśk khśiiKyj* 
ftyich dóstięghbł tizeki S ld p p eś i jej didplyWu A rfleś, 
prżC ktadzając o b ie  fż e k i wie] ii mfhlktaęh.

K om unikat a n g ie lsk i -z S y fy !  ż iifarfa 5 R* rri.:
O d  p oczą tk u  o p eraćy i z  n o c y  d h lb  18 w rzhśh ia  

w zię liśm y  71.000 je ń c ó w  i  350 d z ia ł, M b WiUcżając 
w to  3000 jencóW  w z ię ty c h  d e  h ie w ó li przez  Woj- 
;lta  arab sk ie  k ró la  H ed śh su , H tłsseifla . r r ó c ż  tęg o  
W jeń ca ch  łiie ttiieak ich  i  aiu®tryackdch w złiętd *fd- 
ztfelfi 203 o f ic e r ó w  i  3000 żo łn ierzy .

F R A N C U Z I  W  SO F II.
P rzed sta w ic ie l to w a rzy stw a  tra n sa tla n ty ck ieg o  

dionos, z  Sofii: F rancusk i p u łk o w n ik  z n a jd u je  się  
oid p ią tk u  w  tu te jsz e m  p o se lstw ie  am icrykańskiem . 
O prócz tego  przybędłżię diżiś s ie d m iu  fran cu sk ich  
oficerów  i za m ieszk a  w  hiót&lU „Bulgarya",

O czy w iśr fc  o b e c n o ść  F ran cu zów  w  śM ś c y  Buł* 
faffyi wyfcłUćżd ew eńitiW ndść iztaąjdoiWianik ś ię  
tą m ż ł Wotjsk p ań stw  ceiiiiralfhytb, k tó ry ó b  —  jńk  
Jaizeibislfze n ie n lie c e y  piisialli —  ,C iężk i tU pót n óg  
rozbrztttieiwa pd UltoilcH Sofii; będ ąc żapom dedżią, 
Se a y tm ć y a  ryeM d Wltóei dló fÓWndWagl‘‘.

N O W E  A T A K I .
D n ia  8 b. m .: S p raw ozd aw ca  B iu fa  W o lffa  z  

frontu  d on osi: O d  Scarpe aż do i i iie śc o w o śc i na  
północ o d  St- Q u en tin  W S zam p an ii i n a  w sch ó d  
ad M o zy  d o  tk i l ia j  ta fla  gWhłtoiWriy o g ień  arty le -  
ryi, p o  k tó ry m  ha ca ły m  fro h ę ię  na  p o łu d n ie  od  
Ciambrai n a s ta p ih T siln e  a tak i.

iiinmifiiinili ■ 1 tirr'

£ ostatniej chwili.
M A N IF E S T A C J E .

W  W a rsza w ie  p o d  w p ły w e m  w rażen k i m anifestu*  
stu  R. R. zaw rza ło  d ługo  tłu m io n e  ż y c ie  p o lity c z n e . 
M a n ite sta cy e  trw ają  d a le j . U P ca m i p rzeciąga ją  
tłum y. Z  im p r o w iz o w a n y c h  tryb u n  ro z lega ją  s ię  
p rzem ow y. L ok a le  p u b liczn e  p rzep ełn ion e . P o d o ­
b n y  ruch p o lity czn y  p rzen ió s ł s ię  i na p row in cyę . 
T w ó rz  a s ie  gw ard ye n arod ow e.

D E P E S Z A  K A N C L E R Z A  DO R A D Y  R E G E N ­
C Y JN E J.

B a  ffd jd h śfo jn ig J lM j ft&fty
w  W a r sz a w ie . ^

F r z y  ob jłfc iu  u t2^dtt k a iic le r z a  R z e sz y  ffeży ra i 
•śjfeb yaliiię  i ia  se r c it  zap eW tiic  W y śo k .f  R a d ę  R e- 
gfehćyjną  K r ó le s tw a  f d i s k ib g ó ,  Id  żg o d n tó  ze  ż id - 
żo tią  w  p a r la m e n c ie  R z e sz y  u e k la r a c y s  ż y w ię  
S iltte  p o sth H b w ien ię  tt io ży ć  S to su n e k  p h ń stw h  
n ie m ie c k ie g o  (te n d w b p o w śtd ie g o  K róleśtW a F o l-  
s k ie g ó  w  d ttcktt s p r a w ie d l iw o ś c i  i  z r o z h m ie h lń  
o b o p ó ln y c h  in tę r e s ó w  ż y c io w y c łi ,  a  ta k ż e  p o s ta ­
r a ć  s i ę  B m ó iii iy id  n d jsźy liS ze  ń stiliię tjłd  i s t n ie ­
ją c y c h  je s z c z e  c ię ż a r ó w  o k u p a c y i. U fa ją c , ż e  
W y s o k a  R a d a  R e g e n c y jn a , ja k  r ó w n ie ż  i  K . P . 
rzą d  o k a ż ą  z r o z u m ie n ie  d lh  m y c h  d ą żeń , W yd am  
n ie z w ło c z n ie  p o trzeb n e  d la  ic h  u r z e c z y w is tn ie ­
n ia  z a r z ą d z e n ie .

ipddpdśahdj B id k S y M iłla ii k ś. f ib d e ń sk i;
lth h ć ltr ż  fłże§,zy.

O L O SY  o b y w A t B L i  P O L S K IC H .
b o  N a jd o s to jn ie js z e j  M ady r e g e n c y jn e j  

W W a r sz a w ie .
Pirócż poidiąjnej p o w y ż e j  d e p e sz y  k a n c le r z a  

R zeszy , o tr z y m a ł d e p a r ta f l l t e t  n a s tę p u ją c ą  d e ­
p e sz ę  o d  d ra  S o lfa :

N a  te le flra m  z  30 w r z e ś n ia , k tó r y  m i p a n  k a n ­
c le r z  R z e sz y  p r z e k a z a ł do  z a tw ie r d z e n ia , m a m  
z a s z c z y t  z a k o m u n ik o w a ć  Radzite R e g e n s . K r ó ­
le s tw a  P o lsk ieg o *  ż e  c e s a r s k ie  p r z e d s ta w ic ie l­
s t w a  w  R o s y i o tr z y m a ły  p o le c e n ie  z a jm o w a ć  s ię  
ja k n a je n e r g ic z n ie j  lo s e m  p o ls k ic h  o b y w a te li  n a -  
rów n i z  p o d d a n y m i n ie m ie c k im i i  u d z ie la ć  im  
w s z e lk ie j  o p ie k i i  p o m o c y . K a ż d y  p o je d y n c z y  
w y p a d e k  p d g w a łc e n ia  p r a w  P o ls k i  w  te r e n a c h  
e w a k u o w a n y c h , k tó r y  d o jd z ie  d o  w ia d o m o ś c i  u - 
r z ę d u  d la  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  a lb o  je g o  p r z e d ­
s t a w ic ie l i  w  R o sy i, m a  b y ć  b e z z w ło c z n ie  p rz e d ­
m io te m  e n e r g ic z n y c h  p r z e d s ta w ie ń  U r z ę d o w i  
S o w ie tó w . S o li ,

m in is t e r  sp r a w  za g ra  n i cm i.

O U W O L N IE N IE  P IŁ S U D S K IE G O . 
B e p a r ta ih e n t  s ta d u  w y ś la ł  dó k a ń ć łć fk a  R ze ­

s z y  n a s tę p u ją c ą  d ep c śz ę :  
b d  J eg o  R k ś ć e ie h ć y i  KfiiićtferZh ftzó&żjr N ie ­

m ie c k ie j  w  B e r lin ie .
W  z r o z u m ie n iu  w a g i  h is to r y c z n e y b  it ib itten tu  

p ro szę  o u w o ln ie n ie  J ó z e fa  P ił s u d s k ie g o  ż  M a g ­
d e b u rg a , S ta n is ła w a  ¥ i i d 0t i t ta  i  M bdlłh ft i  W ła -  
d v s ła w a  G ra b sk ieg o , in te r h o w a n e g ó  W B orttw ie .

J a n u s z  l is . R a d z iw iłł ,  
D y r e k to r  d ep ą i-ta łiier ifu  śtó fili.

6 M fL lA R b ó W  O D S Z K O D O W A N I A  
D L A  B E L G II.

B erliń sk a  „Bóęrśem Źeitili'iilg“ fjiĄfaiję, źt> y»
ćyia łozejiino-w a Fłterhiee póśizła drtilej n iż  (6 p rze- 
W id y w jl p tagrattl sttattbScłw  w ięksześći. Otliio* 
śria iibHwaja zap ad ła  jŚffibtttyśteit'' p fż y  uidflSlfe
M Sfszdiiod Hi-ndettbUr^k.

N a le ż y  izrw óoić u w agę, że  n o ta  beiHlińśM Ułfe 
zaw iera  ż«d‘nyoh  m sW M hti, flne k'«re-
s ty i  nieniaruszałflflśd  gtaibic Niejpcefc i  p ie  w Spo- 
mi.na o- koionaadb. N o ta  goid.ja s ię  na za ła tw ien ie  
sp ra w y  p o lsk ie j, a p rzy zn a je  B e lg ii o d szk o d o w a n ie  
w  k w o c ie  6 m iliard ów .

Z n a czn a  c z ę ść  o d n o śn y ch  w.hŁóskŚw zg ło s ił 
m ariszałek H in d en b u rg  w  porto  zU hi i alibi ż LiipEtf*
dorffeiri.

H O L A N D Y A  P R Z E D  D E C Y Z Y Ą .
Rstda m lH iśtsryśW u W H ś lM a y t  zostu łu  żw oign a  

n agłe  w  n o cy  z  n ied z ie li na p o n ied z ia łek . W  jjiefW - 
Sżej c h w ili ro żeśż ły  s ię  p o g ło sk i, żk Z trd łah ie je j  
m i  tia celu  p rzy g o to w a n ie  fó t itta lu ęg ó  żaprOpeftó- 
wari id H h g i jakti irtięjsea obt-ad kotifćrehfcyi p o k o ­
jo w e j, p ó ź h le jsz e  a to li in fo r m a c y e  głoszą; że  w  grę  
w c h o d z i h io ż iiw a ść  tery to ry a łn y ch  k o in p ilk a cy i, 
k tó r e  zagrażają  H o la n d y ł p rzy  zaw ieran iu  p o w sz e ­
chnego  p ok oju . K w esty a  k o lo n ii n ie  w c h o d z i przy* 
tem  w  rachubę.

T e legram  B iura k o resp o n d en cy jn eg o  d o n o si, |6
rżąd  b ó ie h d c r śk i zn o si ż e  W zględu 88 póldżeńi®
ża gran iozn e  w sz y s tk ie  u rlop y  w o jsk o w e , dotyczą*  
ce  w o jsk a  na  Z elan d yL  F o d d b h ć  zarzą d zen ie  o d -  
n ó śh ie  d o  Innych  pfoW lrtęyi m « b y ć  W ta ż łć  p o ­
trzeb y  rów n ież  p rzep row ad zon e.

kr',tikóW. śńdttft ¥  piaźd^łćhrtójda. 
W l A D o M d i e  o  R r G K la M A c Y I  S ij g B N d -  

C 2 0 N E J  N IE P O D L E G Ł E J  P O L S K I, . k tu r*  
'w eżara-j w  g o d z in a c h  w iećzo irń y ćh  rb zćśż la  si<y 
po K r a k o w ie , w y w o ła ła  w s z ę d z ie  ob‘ja w y  g ć r ą -  
o z k o w e g o  a n tu z y a z m u . N a  kanaiebd.óacti. u k a z a ­
ły  s i ę  c h o r ą g w ie , w  u lic a c h  il il i i io  d e sz c z o w e g o , 

•szarugą grożącego  ćpaśit z a p a n o w a ł ż y w y  .. ritćfi..

isdraidżający podinfccenic,, oczek iw an ie  ja k ich ś  
n a d z w y c z a j  d o n io s ły c h  w y p a d k ó w , k tó re  p rze ­
tw o r z ą  tW sz c z ę tu  w sz y s tk o ;  co d oty fc łieżas Sta- 
iiO w ito iFFSć b łęd n eg o  b y ltfw k n ia . po’ f t a n o w -  
fcafch i i i ewol i .

W y ciU iy fttó  Się, źe  ju ż  n ie  p ora  n a  lę k , n a  n ie -  
ptkkmodć, ilft ijO łża tn ierzen ią  i p ó łc z y n y , ż e jfa k t .  
k ló t y  s ię  W yła łilit 'z t o p ie li  k r w a w y c h  d z ie jó w  
la t  o s ta tn ic h , itlft fo r m y  kortkrtunc.- ŻC o n  d o p ie ­
ro .k ry sid iizu je  W p e łn i m k fz ć n ia  imrodiU,’ zm u -  
szbrtc p o p r z e d n io  do  z a m y k a n ia  s ię  c ia ś n e ih  
k d ie  n arzu co !n yćb  k o n ie c z n o ś c ią  o r y e n ta c y i.  
W dlndfC  i n ie p o d le g ło ść ;  któr-a o b e jm u je  w szyst­
kie dziedziny, gdziektfiwieM ód praw ieków  roz­
brzm iew a m owa polsku i  fetżówi ślę m y ś l  polska 
— s t a ła  ś ię  c ia łe m  a  n iC m p r z e e ż a ln o ść  je j  jat- 
n in ia  o p ie r a  s ię  n a  g r a n ic ie  n ie z ło m n y c h  s łó w  
W ilso n a .,.

W  ż y \ ło  io c z o h y c lt  W Śzędzie d y s k u s y a ć h  ob -  
jd w ła ła . s ię  prźot|.#tvśZyś'ikiePt c ie k a w o ś ć , ja k  

b ezp o śred n i^  eto n r o k fa m a c y i o d n io s ą  s ię  p a ń -  
’ s t w a  c ę n tr a lh e . Z a in ę t  pfew iefł w  o r y e n to w a n it t  
s ię  wrtiOsia W iadm ń dść 6 tełegCjf.fftre k ttfić łerzń  
n ić m ic c k ie g o  do R a d y  r e g e n c y jn e j , k tó r y  p o d a n y  
w  H ddżń'ycżjjń'ycf( w F M tóaeh  p o  w ia d o m o ­
ś c i  o p r o k la m a c y i, p o z w a M  p r z y p u sz c z a ć , że  
te le g r a m  k ś. M a k sa  b a d e iiś fe ieg o  n a s t ą p ił  ja k o  
o d p o w łć d ź  rta dikt w at’śzarivśki. T yirtC żaśem  te le -  
g r a  m te n  b y ł w cześn ife jszy  i  d la te g o  tr e ś ć  jeg o  
n ic  p r z e są d z a  dó d ż iś  s t a n o w is k a  N iC fń iec do  
n o w o  śtWiorżOihfeij sytuftićyi. M ih id  W szystk o  
is tn ie je  n ie m a l p e w n o ść , że  N ie m c y , a k c e p tu ją c  
W c a ło ś c i  p fo g r a th  p o k o jo w y  W ils o n a , tem  ś a -  
m e m  b ę d ą  z m u s z e n i uznrtć a k t , p ro -k lan iacy i 
w ą r s ia iw sk ie j  i  w s z y s t k ie  z n ie g o  p ły n ą c e  k on -  
se k w e n e y e .

S tą d  z a u fa n ie , s tą d  r a d o ść , s t ą d  w M ra. że  
d z ie ń  7 p a ź d z ie r n ik a  jCM. b iŚfO rycźfiyfri dn iem .
P o lsk i.

W R A Ż E N IA  W ił  L W O W IE . W ia d o m o ść  o m a ­
n if e ś c ie  R a d y  r e g e n c y jn e j  p r z y sz ła  w c z o r a j  d o  
L w o w a  o  g o d z in ie  6 w ie c z o r e m  i n a ty c h m ia s t  
r o z e sz ła  s ię  po m e ś c ie , w y w o łu ją c  ż y w e . z a tn ie  - 
fĆ S ow d iiie  i  r a d o ść . W ieotSF F m  w  ib&ińźe p rżed  
pfiź&łł&t&Wiediehi d y r e k to r  Ż eiłtiltH tsk i o d ć ż y ta i’ 
ptźC d k u r ty n ą  w ia d o itfo iść  o  m a n ife ś c ie ;  której', 
p u b lic z n o ść  w y s łu c h a ła  s to ją c ;  a  b a s tę p n ie  od j 
ś p ie w a ła  h y m n  „ J e sz c z e  P o ls k a  n ie  z g in ę ła " . i

K E B R A N jE  F G S feL S K lE . Jaik d z ien n ik i clono! 
sźd, tik póśiRftłićIfltin fcłlibti Iddiowców ncłtwaloińw  
zap rosić  26 p o słó w  p o lśk ię li na  zebram ie, m ające] 
śię  ó d ffy ć  w  orkójifł®: l 0 b. ńb O fjjdiŚś. .10 rżitW wj 
s«tti m agistra tu  w KrakoW ic.

Z eb źa ld e tb sklaiUć ślę b ęd ź ie  i  d e le p tó fw  tych  
HtóHtHtfiy, k tó re  p ó j f e d y  n-śpfAńij ć!ekja.ęa.ćyę pćjfj 
gfcą z dn ia  3 b. m ., a w ięc  cidibędzne się  b e*  udziałią  
k o ń s& tw a ly śió w . !

Z A R Z Ą D Y  G R U P  z lw O D O W Y G R  w z y w ^  
k-rak. K o m ite t  M ie j s c o w y  P . P . S . D. a' y  n a jd a ­
le j ćió n ie d z ie li  d n ia  13 b. m . p fż e d łó ż y ły  lis ty  
jm m ly d a io tF  do k r a k o w s k ie j  I ła d y  ft ftb o tn icze ;  
tty żił-k ioW : 'Fópitfka ™ K ra k ó w  łTurtńjtćakiego! 
5, III . p. " * *

S T R A JK  N A  K O L E JA C H  M IE JS K IC H  W  W IE ­
D N IU . W  p o n ie d z ia łe k  w y b u c h ł n a  m ie j s k ic h  
k o le ja c h  w  W ie d n iu  ś t fa jk ,  k td f y  do  W łeczora  
Objął dktifid 9000 roh otliik O w . S t f a jk u ją c y  aorrta- 
g a ją  s ię  w y d a tn e j  p ó d w y ż k i plac i d o d a tk ó w  
w o je n n y c h , u n o r m o w a n ia  c z a su  p ra cy , p o m o c y  
w  d z ie d z in ie  a p ro w iiza cy i, p o z a te m  s ld n  ia ją  
m m  źą d a fł d ią  p 0szć* ą # ó lr iy c li fa k tó w  pr*€y. 
M  pOŚlOdźetiiil m ę ż ó w  żkufartlia ttc h w a lw m
w p raW d zie; a b y  fu iik e y o ń a r y u s z o m  d o ra d za ć  
Ico iityn u ow ain ie  p r a c y , d o p ó k i n ić  z o s ta n ą  u- 
k o ń c z o n e  u k ła d y , w sz c z ę te  z p r e z y d y u m  m ia śm .  
Ifecz Ś frejk .ijjaćr , fd lg b r y o ż e h i zw daśzcaa  g r o ź b a ­
m i refii e sy ł w  fn t it i ie  zaśtó^bW ftfiik p o ś tó tio w łe ń  
o p o r z ą d k u  s łu ż b o w y m , do p ra cy  pÓW róćić n ie  

x c h c ie l i .  . .
i  jw iw odu ćiźyihńych d em o -h sira cy i d o k o n a n o

a.r§Sźtdw aii. Rrżed rattiśżC m  p r ż e ć ią g k te  k iik ii -
s e t  f ła m w ą jd F ź y , dP m .m M kując fiFźcdlw  bttrm i- 
stc z d w i. D em m u stra n ei żjóstkii rdapęctóehł p rźeż  
p o lic y ę , k i lk a n a ś c ie  o só b  z o s ta ło  ra n io n y a b .

G A Ł Y  P R Z E P Y C H  E G Z O T Y C Z N E G O
\V Ś C H O D t*  r .sijy stb ie  eg o  cu d a  jaikiby z Bajki 
lub oziarowobigo sn u  w y ję te  przr'W'tjaja śfię przed  
ógźyttiU zdliithnioflOge Wicfżk w tifefiefifffi jTrOigratnie 
..Sztuk1' w 4 aktowym duffittaćie tomiWttyczriym
„C hw ilti tjgdi-flcrtięWego szeizęściii", ję d r n e g o  w  
sw y m  rod ea ju  arcydznylk iiim ow egdą o  k tóre  d o ­
b ija ją  s ię  ą g e n e y e  ca łęg o  k u lturalnego  św ia ta . 
W a r to ’ p ó jść , bV zO,b#ćżyć tiliewidiziąne i n iezn an e  
dcityrt&żkS w ciłle  tiijętttiiięe W sch o d u , p o d a n e  ta k  
u d sti fiowskój śr* chw^hiirrd, w p e w n y c h  m om en tach , 
g in ie  r:.upc!n>c g r a n ic a  rz e c z y w is to śc i i z łu d y . Pro* 
gram-ii, k tó ry  t r w a ł  będirk  od tln U  9 b . łm . d o p e ł­
nia pęśsdfa fatśi! kdffiddv-(; wa .,We<\-»a trójka".

1219



Nr. 225 „N A  P R Z O D" 5

W oczekiwaniu cc
Prawdopodobni

P o s ta r a , ja k ą  za ję ła  ca ła  prasa  a n g d s k a  I 
fran cu sk a  w  sp raw ie  p ro p o zy c ja  p ok ojów ej św ia d ­
c z y  aiż fead to  W ym ow n ie , ż e  k o a lic y a  p ra w d o p o d o ­
b n ie  o d rzu c i prC pozycye, a lbo zażąd a  ta k ich  Wąs 
r ttak ćw . na ja k ie  N ie m c y  n ie  z ech cą  s ię  zg o d z ić . 
W s z y s tk ie  te  g lo sy  p rasy  m ó w ią , z b a rd zo  n ie l i­
czn y m i w yją tk am i, o  z ło ż e n iu  i w y d a n iu  b ron i, o 
op ró żn ien iu  z a ję ty c h  o b sza ró w  w e F ra n cy i i  Bels 
g il, o  w y d a n iu  A lz a c y i  i  L otaryn g ii, albo o b ezw a -  
ru n k ow em  u zn an iu  w  am inków  W ilso n a , b ez  w sz e l­
k iego' tra k to w a n ia  o ich  treśc i i  {znaczeniu. N e  
ibłalk też  g ło só w , d om agających  się  
w p ro st p rzen ie s ien ia  w o jn y  na tery to ry u m  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ie  w  ce la ch  od w etu  ł p o sta w ien ia  ce»

sarza W ilh e lm a  p rzed  tr y b u n a ł koalllicyi i  t. p.
T a k ż e  prasa a m e r y k a ń s k a  za czy n a  jtlź 

p rzem a w ia ć  w  duchu  n ie p o je d n a w c z y m .
W  B oran ie, jak  s ię  zd a je , pan u je  ocen a  o p ty m i­

s ty c z n a . ‘ ,Ach;t UhrbLatt“ d on osi, że na p o d sta w ie  
w iiadoim ośsi, ja k ie  n a d e sz ły  'do B er lin a  z d ob rze  
p oin form ow an ych  k ó l  n eu tra ln ych , wod.no przypco  

' sz c z a ć , ,że oficyailiie  czyinhik i k o a iic y i sk ła n ia ją  się  
d o  w dfflfcm śa ro k o w a ń  polkojowy-ch.

W A S Z Y N G T O Ń S K I E  N A S T R O J E : N IE M C Y
M U S Z A  P O D D A Ć  SIĘ  B E Z W A R U N K O W O I

„ D a ily  M a lT  d o w ia d u je  stę  z N o w e g o  Jorku. 
W  w y so k ich  k o ła c h  rzą d o w y ch  d a ją  d o  p ozn an ia , 
że
N ie m c y  ! A ustro-W ęgry? m u9zą s ię  p o d d a ć  b e z w a ­

run k ow o,
j eż di ' c h c ą  m ie ć  w o jfię  uk  o ń czo n ą , z a n im  ich  ob* 
szar b ęd z ie  z a a ta k o w a n y  i  z n is z c z o n y . —  W ie le  
w p ły w o w y c h  o so b isto śc i tu taj i w  s to lic a c h  p ań stw  
leOisdicyi je s t
p rzec iw n y ch  z a w ie sz e n iu  brottt p o d  ja k im ik o lw ie k  
w a ru n k a m i, n a w et g d y b y  ta k ie  zo sta ły  o zn a czo n e  
p rzez  so ju szn ik ó w . C h cą  o n e  p rzen ieść  w o jn ę  p oza  
gran ice n ie p r z y ja c ie la  ł  u karan ia  o d p o w ied n io  
N ie m c ó w  i  ic h  sp rzy m ierzeń có w  za  zb ro d n ie , po<-- 

p e łn id n e  w  cza sie  w o jn y .

A Ż  D O  B E R L IN A !
, D w $ j miimfetrawie a m ery k a ń scy  M ac A  do o i 

D a n ie ls  o św ia d c z y li nia zeb ra n ia ch  p u b liczn y ch , że  
ce lem  a rm ii S ta n ó w  Z e jd n o c z o n y e h  je s t  w k r o c z e ­
n ie  d o  B erlinai

G Ł O S Y  A N G IE L S K IE .
N o w y  rzą d  W N ie m c z e c h  ty lk o  z m ia n ą  tap et!
O  zam ierzon ej padąm unitarjizfeeyl N tfcm iecj pi; 

stee „W feStm inster G aizette“ : „Jak  d łu g o  cesa rz  zo -

Z posiedzenia Izby.
N a  w e  «rajszem p osied zen iu  Izb y  p rezy d en t m i­

n is tró w  dr, H u s s s a r e k  za w ia d o m ił o n o c ie  ńu- 
stro-w ęgiergM ej d ó  .p rezyd en ta  W ils o n a , ' p o c z e m  
w y ra z ił n a d z ie ję , że  D b a  p o ch w a li krok  pokojowy? 
i  p op rze  g o  dim ieniem  lu d ó w  A u stry i. S ile  wehO; 
d z ą c y c h  tu  w  grę id e i c h c e m y  p o w  w izyć ta k że  naw , 
p o k o jo w y  rozw ój w  ń&dżiei, że ta k że  i tu ta j ze  
sW .obodnego' s a in 03ta n o  wierni a  n arod ów  w y to śn ie  
w sp ó łp ra ca  d la  w sp ó ln y ch  ce ló w . O d p o w ied ź  
p rze  ci winników, k tó ra b y  b ez  w zg lęd u  na n a szą  go­
to w o ść  o d sło n iła  w olę la n sz c z e n ia , n a p o tk a ła b y  po  
stroinńc sp rzy m ierzo n y ch  m ocarstw  a a  s ta n o w c z o ść  
O brony d o  o sta teczn o śc i.

P r z y s tą p io n o  d o  obrad  n.ąid w n iosk am i n ag łym i. 
.W śród o d c z y ta n y c h  n a g ły ch  ż a p y ta ń  zfiń jd uje Się 
ta k ż e  za p y ta n ie  w  sp raw ie  w dlfóźetiia  d o ch ó d źeń  
p rzec iw  p o sło w i K o ro szeco w i, za p y ta n ie  p o słó w
T er  t ik ,  G erm an a  i  tiow. w  spr aw ie  o d b u d o w y  G a ­
lic y i.

P os. R e n  n  e  r o m a w ia ł p a ń stw o w ą  gosp od ar­
k ę  w y ż y w ie n ia , k ry ty k u ją c  o stro  p ą ń stw ó w ą  p o li- 
ityikę ujęęfia zb io ró w  ,j za g o sp o d a f owiśifi/a. S to im y  
iwiobec
zu p e łn eg o  ro d u ź n lo n ia  s łu żb y  w y ż y w ie n ia . C a łe  

ż n iw a  ro zw leczo n o .
U za sa d n ia j ą|c w n io sek  sacyalm m dam clkratów , żą ­

da  za p ew n ien ia  ró w n o śc i raey i m ą k i I ch leb a  w e  
w sz y s tk ic h  k ra ja ch , w y d z ie la n ia  p ełnej ilo ś c i  ty  
gadnńiowej, p rzy w ró cen ia  c e n y  Chleba z  r. 1917,
p rzy d z ie len ia  z ie m n ia k ó w  w  ilo śc i 3 i  p ó ł kg. na  
osob ę ty g o d n io w o .

T ru d n o śc i w ęg lo w e  zaiw ihil zarząd  górn ictw a. —  
TjVlko p o k ó j m o że  tu  p o m ó d z  sk u teczn ie . W y j­
ś c ie m  z  o b ecn ej n ied o li je s t  droga d o  so cy a lizm u  
(oklaski u so c y a lis tó w ).

P os. L o n d z i n  żalj s ię  na raakusy germ aaifea- 
'cyjm e w o b ec  Ludności Ś ląska, w yraża  ży czen ia  P o ­

lak ów  w  sp raw ie  Ś ląska  i w y ra ża  w  k ońcu  nar 
dnieję, że  p o ro zu m ien ie  m ię d z y  P o la k a m  a C z e ­
ch am i n astąp i i  że oba te  narody b ęd ą  ż y ć  obok  
s ieb ie  w  d o b rem  s ą s ie d z tw ie /

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  dziś.
* *. . . . . .  *

Spowiedzi Wilsona.
s —  o d m o w a !...

sta n ie  tem , czem  jes t, tak  d łu go  n ie  je s t  p ra w d o p o ­
dobny? sy stem  p a rlam en tarn y  w  N ie m c z e c h . W e j ­
d z ie  w p r a w y  óe k ilk u  'o sw o jo n y ch  só c y a l s tó w  d o  
gabinCtU, ale w  r z e c z y w is to śc i śtdh  r z e c z y  b ęd z ie  
wirfąż d oznaw ał zm ian  na go.rszc“ .

„M anch ester G uanttaiiU  c y tu je  s tew a  'cesattzią 
W ilh e lm a : „Jąst m oją  w o lą , ż e b y  m ę ż o w ie  p o ­
s ia d a ją cy  zu p ełn e  zau fan ie  luidu b ta li iicmial w  pra; 

'w a ch  i o b o w ią zk a ch  n.ądzcihia. P o n iew a ż  cesarz  
w ytizekł: „m oja  w o la “ w ięc  znitań^ W N icń id rćch  
są  ty lk o  Z m ianą ta p e ty , p o d  k tórą  p o zo sta ję  ten  
sa m  m ur.

G L O S  C H U R C H IL L A : ..D U M N Y  C E S A R Z  
W  S P O S Ć B  Ż A Ł O S N Y  P k O S t  O  POK ÓJ".
R euter d o n o si: N a  izgrom adtzcnlu w  G iaissghwie, 

łic zą cem  5000 osób , C hurch ill p o w ied z ia ł: P o tę ­
żn a  a fiiiią  n iem ieck a  z o s t a l i  pob ita , a le tia jch k - 
raictcfysrtybzu/ćjszy w id o k  p rzed sta w ia  d iiiiin y  ćfc- 
sairz, k tó ry  u ciek a  poza p o z o r y  nziądlu parłamerit4;f> 
nęgo i w  sposób  w p ro st źa lo s iiy  p fo s i o  p ok ój tych , 
k tó ry ch  najd roższe  skarby zn ia zcży l i sp ltigaw ił.

Pewińe żfesacaMioże praw a b ęd ą  N ieirietitn  ,ziabe«- 
p icćzo ń e , n ie z a le ż n ie  o d  rozmiarów? r iiśzeg o  zw y-
0 es tw a . ale h sta tń ie  p ro p o zy cy ę  nleipifedkić w y w o ­
ła ły  w ą tp liw o śc i i pódojtz-ehia.- \V  N ie m c n e c h  ti- 
tw orzy ł s ię  n o w y  rząd, lećż  ck d d śl o to , czy  je s t  
to  rząd sk ru ch y  Czy rząd  m a sk o w a n ia  s ię .

N IE M IE C K IE  U S T Ę P S T W A  S Ą  R Ó W N E  Z E k U  
D z ie p n iD  fran cu sk ie  za jm u ją  siię ob szern ie  

m ow ą now ego k a n c lerza  państw  a n iem ieck ieg o  1 
jeg o  p ro p o n y cy ą  Z aw ieszen ia  broni. N a  o g ó ł d z ien ­
n ik i w yraża ją  s ’ę, że
n iem ieck ie  tiśtępstW n w o b e c  żą d a ń  fran cu sk ich  są  

. rów n e zeru
1 o św ia d cza ją , że  tn yśl wdiftij^fnfe rok ow ań  ha  te) 
pddśtawtic je s t  miiedorzefeznością.

Hr. Burian spodziewa się w piątek 
odpowiedzi.

W czo ra j o d b y ła  s i ę  k o n fe r e n e y a  p r z e w o d n i­
c z ą c y c h  k o m is y i  d e le g a ć y i  c e le m  l is ta le i i ia  ó- 
feratł k tt th lsy i i  p le n u m  d eloU acy i.

M in ister  Spr. z e w n . h r . B tt t ia ń  o ś w ia d c z y ł ,  i e  
s p o d z ie w a  s ie  o tr z y m a ć  w  p ią te k  o d p o w ie d ź  
W ils o n a  n a  a u s tr o -w ę g ie r s k ą  n o tę  p o k o jo w ą , po  
k tó r e j  z a m ie r z a  w y g ło s ić  w e  śro d ę  s w o je  e k śp o s e  
p rz e d  k o m is y ą  d e le s a c y i  d la  sp r a w  z e w n ę tr z n y c h  
H r. B u ż ia ft  W yg łosi sW oje ek sp o u e  t ta p t ió f l  w e  
w ę g . k o m is y i  a  n a s tę p n ie  w  a u s tr y a c k ie j .

mmmm mmmm» 1 W •'"W " 11 ' ....  ....................

W  pairlam eno  e b y ła  w czb faj ó b ećn ą  rraewiClka 
ilo ść  poetów - Z  p o s łó w  cze sk ich  n ik t n ie  b y ł, z  w y ­
ją tk ie m  p o sła  dra M a sta lk i, k tó ry  je d n a k o w o ż  o- 
m ijal sa lę  p o s ie d z e ń . P ierw otn ie  sądzorid pióWSżĆ- 
ch n ie , że  Gziesń p o w strzy m a ją  z poiw zięoiem  
u ch w ał w sp ra w ie  dlailsizego u d zia łu  w  pracy par* 
la m en tu  a ż  d o  n a d ejśc ia  o d p o w ied z i aimerykafl; 
sk ię j na p ro p o z y c y ę  m o ca rstw  cen tra ln ych . —  
P ó źn ie j ro zesz ła  się  waiadomość, i-ż z p ow od u  zb y t  
p óźn ego  odiroczeift a ob rad  w  Pradne, C zesi n ie  
zd ą ż y li na czas z p rzy b y c iem  do W ied n ia . Jutro  
d o p ie r o  m a ją  s ię  z ja w ić  w parlam encie-

o b r a d y  K o ł a  p o l s k i e g o .
Wciz-oraj p o  p o łu d n iu  od b y ło  się  p len arne po; 

sicdizen e  K ola  p o lsk iego .
Po sp raw ozd an iu  prezesia zabrał gł&s ks. L u b o­

m irsk i i p ró b o w a ł p ro sto w a ć  im ien iem  grUpy k o n ­
serw a ty w n ej oświaidczeinsie p osła  D a szy ń sk ieg o  w  
parlam aneiie co  do  stEWio w  ska k o n serw a ty stó w  \* 
sp i-aw ach n arod ow ych .

W icep re zes  Z ieleuiow sik i poruszy ł w n io sek  K le- 
Skiego. W n io se k  K lesk iego  oplewia: „K olo  p o lsk ie  
u p o w a żn ia  prerzydyum  d o  w d rożen ia  rok ow ań  z  
k lu b em  U kraińsk im , celem  d op row ad zen ia  dlla o b o ­
p ó ln eg o  p orażu m ieh ia" . K olo  u chw aliło  w n io sek  
ż dodaitikiem, żc  ro k o w a n ia  m a ją  się o d b y ć  w sto; 
Sow nej ch w ili-

Po p rzep row ad zen iu  pc.ufn.cjyd yśk u syi poseł Sta; 
p iń sk i p rzed łoży ! w n iosek  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  
R a d y  n a ro d o w ej. W n io sek  ten prizfekeiaauo gru- 
fiam  a ftasitephie p rezy d y u m  R ola  polsk iego.

nltuTiT ... i-r , -| H . i . l — , iiriti

Po zerwaniu pokoju 
brzeskiego z Turcyą.

K o m isd rz  d la  spćrlw? z a g r a n ic z n y c h , C zfczo- 
r iu , w y s to s o w a ł,  ja k  w ia d o m ó , do T urcyU iroto , w  
k ió r e j  t-źąd b o ls z e w ik ó w  o św ia d c z a , żc  • f c - y a  u- 
w a ż a  p o k ó j, z a w a r ty  z lu r c y ą  w  B r z e ś c iu  za  
niew ażny?. ▼

N o ta  m o ty w u je  n a s tę p n ie  k ro k  rządy, r o s y j ­
s k ie g o  w ie lo k r o to e m  p o g w a łc e n ie m  a r ty k u łó w  
tr a k ta tu  p r z e /  T u rcy ę . L os p r o w in ć y i Kar su , A r-

d a h a n u  i B a  tu m , o d e r w a n y c h  od  R o sy i m ia ł być  
u s t a n ó w ió liy  u d  itod staw  ie jiókojoW ćgo po-fozu- 
m ie n ia  s ię  lt id ń b śc i ż są s ifid a ttił;  z w ła sz c z a  
Tttrcyłą. T y m c z a se m  tu ż  po z a w a r c iu  poko-ju  
tu r e c k ie  w o js k a  o b sa d z iły  te  p o w ia ty ,

d o p u sz c z a ją c  s ię  r a b u n k ó w  i  g w a łtó w ,  
r ó w n o c z e ś n ie , z  te m . za r z ą d z o n o  rek iru td cyę m ę ­
sk ie j  lu d n o ś c i c y w iln e j .  W y b it t iy c h  o b y w a te li ,  
U w a żd tiy ch  z a  il ie d o g o d tiy c li d la  T u r c y i, a resz -  
tO w dbo, W y d a la n o  lu b  na W ot r o z s tr z e liw a n o .

T u rcy  a i l ie  w y p e th ila  zob ow liyzah ia  tr a k ta to -  
W?e.go, k tó r e  h a k a Z y w a lo  z a n ie c h a n ie  .k to k ó w  
w -ojetttiych  m ię d z y  ohU pańStw^atni, Ićcż /reg it la r -  
n e m i w o js k a m i w  p o łą c z e n it i z  b a n d a tń i ra b ń -  
s ió w  o b sa d z iła  o b sza ry , n a le ż ą c e  n a d a ! dó R o­
s y i  i o b e c n ie  w o j s k a  te
r a b u ją  i  p u s to s z ą  m ia s ta  i  w s ie ,  m o r d u ją  c h r z e ­
ś c i ja ń s k ą  lu d n o ść ;  n ie  w y łą c z a ją c  k o b ie t  i  d z ie c i

W r e sz c ie  p d d ję ła  w  lip o u  b ,r. a r ii iia  l Uf erk a  
e k s p e d y c j ę  p r z e c iw  B a k u  i o p a n o w a ła  to  m ia  
s to , czetłi u  ko fo n  ow a  In sw ą  w rogą  d z ia ła  lito ść  
w o b e c  R o sy i,

W walce z nędzą urzędniczą.
W ie c ę  u rzęd n ik ó w  p a ń stw o w y ch  w e L w ow ie .

L w ów , 6 p aźd ziern ik a .
Sta ło  s ię  w ieStzbe to , e o  p r z e w d y w a liś m y  już  

k ilk ak ro tn ie  w  p o p rzed n ich  koirespondemicyikoh ze 
L w ow a. N ę d z a  i g łód  p an u jąca  w śfó d  itiaa u fz ę -  
d u ićzy ch  Wszelki eh  dyikastctryi p ch n ę ła  ic h  iifl d ro­
gę, k tórą  w sk aza ł iiti p n o le tey a it  to ihotn iczy , na 
drogę, która je d y n ie  m o że  iich ząprrfwiaidzić d o  
p o iep szh n k  b ytu . v .

D em o n stru ją  sw ą  nędiaę U D ęd n icy  c. k. N am re-  
stn iS tw a , uiflaędinłcy iMiitnihistracyi, c i, k tón zy  ja k o  
bienne i p o tu ln e  n arzęd z ia  u rzęd ow e s łu ż y ły  d o tą d  
d o  s t łu m ien ia  w sze lk ie j aikcy?) p ro la taryaok iej. —  
N a  w iecu  p rzem a w ia ją  rad cow ie  i p ro feso ro w ie , a  
eo  drugi m ó w ca  rzuca  z estrad y  w tłurri s łu ch a czy  
w yraz —  strejk ... P rzed sta w ic ie l em ery tów , ró w ­
n ie ż  radca; ża li się , ż e  e triery Ci sĄ n ie s te ty  p o zb a ­
w ian i ruo.żniośoi ch w y c e n ia  s ię  ow ej jedy?n e  sk u ­
teczn ej broni ja k ą  d a je  sbfejik...

S ilne i  m o c n e  s ło w a  p a d a ją  z  -ust m ów ców . R oz­
g o ry czen ie  do rządu, d o  W ied n ia , d o  m in istrów  
tak  w ie lk ie , a s ło w a  p ra w d y  p o d  ad resem  w ład zy  
tak  d osad n e , r ż .s łu c h a ją c  ic h  zd a w a ła b y  s ię , że  
ttóffój, k tórk  diópłowadkM do talkłego stosunku  
iltizędlhlików do rządu, is tn ie ć  t l e  tn«że aim ?4
god zin .. '

„ P en sye  n asze  są w y z y sk ie m  |  o szu stw Ś B if'
W eis  jćkfrrf ? i-etorentów  —  ,,#yjży^feteifi fĄ\- nSk- 
czen m y m , jak iego  n ic  d op u szcza  s ię  żaden  pijaW- 
k o k u p ifa l ,sta“

U r z ę d n ic y  z  d o k to ra ta m i d o sta ją  p o  236 k o ro n  
a iiegięczH ies R ząd  zm u sza  n as ż y ć  t  kfatlzH tźy i  ta- 
pow nictW a.

D em ofaliizacya , ja k a  w k rad a  s ię  w  szereg i utrzę- 
dnicute je s t  d la  rządu o czy w ista , le c z  je s t  m »  oma 
o b ojętn a . P o w sta ją ce  p a ń stw d  p o lsk ie  m u s i zo a -  
le ść  u czc iw y ch  U rzędników  —  n tusim y w ięc  r a fo ­
w ać się  przed  d em ara lizaeyą . C óń tfitf! są  sied li;  
śk ić m  h ajiskandttliczniejSr2yc li ttadtiżyć, a le  rząd  
p atrzy  o b o ję tn ie , a m iń iater H ó e le r  je  to leru je . —  
N ą  W ęg rzech  chcą p a sk a rzy  karać śm ierc ią  jafca - 
zd ra jców  stan u . W  A u stry i w y sta w io n o  p o  in w a ­
z j i  3000 szubieinic, 'aile p o lity czn y ch . P o lic y a  tofe;
ruje paUkarsitwo.

P rzed staw tc ie l u rzęd n ik ów  k o le jo w y c h  om aw ia  
geh en n ę  zn ęca ń  się  ek o n o m icz fiy c h  i  p o lity czn y ch  

rządu  n ad  kojlejarzami.
P a n io m  b iurow ym  p la g i się  pd ISO K, ta ch m k o m

reMaimovvainyrft po  240 K m iesięczn ie .
O m a w ia  dziial|alność k o m isy i ś le d sż y e h  p o  iii- 

w a zy i, zakaiz m ó w ia ń ia  po  p a lsk u , d y th isy ę  dyr. 
R ybackiego, sam obójstW ią U rzędników , o fa z  sp raw ę  
mfflltairyiiidcyi. R ząd  par. 14 rrie wiaft je s t, b y  doń 
c h o d z ić  żebrać o la skę. D a lej p o n iew iera ć  s*ę rtle 
dardy.

Inny titow ca w sk a zy w a ł, że k ła m stw e m  sn- tw ier­
d zen ia , że  rząd f i i ema p ien ię d z y . D o p ó k i dtirkar- 
ńaia państw iow a jeSźcW  futlikćyońuje piefti^dlze są . 
B ijec ie  b a n k n o ty  HU ceje  WU^nyi wyibttjcSie je  ita
ratttwianiie n i a , o d  śm ie r c i g ło d o w ej. D ziiś ju ż  n tM  
reM aniacyi n ic  pragnie, s łu żb a  p rzy  w o jsk u  je# t 
w ytchn ien i em  Wobec p iek lą  n ę d ż y  tirkęduiścipj.

M iachm a p ań stw ow a stani'e, gd y  p o rzu cim y  sw e  
s ta n o w isk a . \

Jed en  i  n a śfęp m d h  fflUWCóW StWierdż^, p »
s te p o w a n ie  rząd u  ieist glupoitą. P rzy sło w ie  m ów i, 
żc gd y  R óg ch ce k o g o ś  ukarać odbierd m u fo tiu m .
N aiciży  to  żastositjwać do rządu austi-yiackiego. —- 
In ny z a ś  wota: „D z ień  d żfe ie jśzy  n iech  b ęd d  o dla 
fz«tdu g lh śn y iń  Mamę, Telkel, Fflli'Cs“;

D o tbajraktferysfycżnych cech  p fię in ó w d eń  
W szystk ich  m ó w c ó w  n a leży  w iara w to , że  n ied lu; 
-.Dc juz są o w e zn ęcan ia  s ię  ob cego  rzą-iu. że 
n ied łu go  jii?  lo seu i ufślpd.dEió';'/ 'ihopiskuję Się na; 

rod ow y  rzatl ncistór 
.. . — ''jfetśgp «ew!



D ru gą  ch a ra k tery sty czn ą  cech ą  n astro ju  b y ły  
o k rzy k i i  p rzery w a n ia  p e łn e  n iew ia ry  w  sło w a  i  
z a p ew n ien ia  o f ic y a ln e g o  p rzed sta w ic ie la  K ola  p o l­

sk ieg o  p osła  dra G o d k a ,
sp ecy a ln ie  w y d e leg o w a n eg o  .na w iec  p rzez  p rezesa  
K oła  dra T er tila . \

T rzec ią , m o ż e  n a jch a ra k tery sty czn ie jszą  chwalą, 
b y ł m cm ient p u zcm ó w ien  a w  ję z y k u  u k ra iń sk im  
p rzed sta w ic ie la  u rzęd n ik ó w -U k ra in có w , w ysłu ch a*  
nego  w  sk u p ien iu  i  sp ok oju , oraz gorące  o k la sk i, 
jak iem ! p o d z ięk o w a n o  m u za  „zajaw u", oraz za  
gorzk ie  m o cn e  s ło w a  p od  a d resem  u rzęd n ik ó w  
sk iero w a n e , że  teraz d op iero  z a czy n a ją  rozu m ieć  
zn a czen ie  o rgan izacy i.

W it e  ro zp o czą ł s ię  p u n k tu a ln ie  o g od z . 10 i p ó l 
p rzed  p o łu d n iem . Z aga ił go p rezes sta łe j delegacy: 
u rzęd n icze j prof. p o litech n ik i dr R o m a n  D zieślew *  
sk i. N a  sali ob ecn i: p o s ło w ie  G a d e k , D łu g o s :  Śl'i*
wińskd. N ie o b e c n o ść  u sp ra w ied liw ili p osłow 1 e: 
Skarbek . G łą b iń sk i i B reiter. P. P. S. D . rep rezen ­
tow a ł to w . A . H au sn er . Z  ramiera a d e leg a cy i re» 
fero w a li sekretarz S zczu rk iew icz  i dr P ró szy ń sk i, 
p o czem  o rg a n iza cy e  sk ła d a ły  sw ó j ak ces do 
w sz c z ę te j  a k cy i. Im ien iem  ró w n o c z e śn ie  o d b y w a ­
ją ceg o  s ię  w  „ N a ro d n y m  d o m  e“ w iecu  urzędnl*  
k ó w -U k r a iń c ó w  sk ła d a ł „zajaw ę"  p. P isu ok i, po- 
cz e m  praew od n . prof. D z ie ś le w sk i za k o m u n ik o w a ł, 
że  p o d o b n e  o św ia d czen ie  na  w iecu  u k ra iń sk im  
sk ła d a  je d n o c z e śn ie  z e  stron y  P o la k ó w  rad ca  Bań* 
k o w sk i.

Im ie n ie m  Z w ią zk u  u rzęd n ik ó w  k o le jo w y ch  zg ła ­
sza li sw e  p rzy stą p ie n ie  d o  a k cy i i  p e łn ą  so lid  ar* 
n o ść  radca  H in g ler , p rezes Z . N . K„ oraz n ż . Św ir- 
ski- Im ienóem  u rzęd n ik ó w  k ra jo w eg o  urzędu  o d b u ­
d o w y  G a lic y i p rzem aw ia ł p. K rzyżanow sk i; Im ie*  
n ie m  u rzęd n ik ó w  W y d z ia łu  k rajow ego  B ia ło -  
brzesk i, im ie n ie m  u rzęd n ik ó w  m a g istra tu  dr C zo- 
'łowskli, i  mii e n  e m  n a u c z y c ie li szkoli w y ż sz y c h  'i 
śred n ich  prof. dr Ł o m n ick i. '

R e z o lu c y e  u ch w a la n o  je d n o g ło śn ie  (tr e ść  rezolu* 
cy i nit. p o d a jem y , g d y ż  je s t  id e n ty c z n ą  z rezo lu c y ą  
u ch w alon ą  n a  w iecu  k ra k o w sk im ).

W ie lk a  sa la  S okola  b y ła  p rzep e łn io n a . N a  estra ­
d z ie  i g a łeryach  tło k  n ie  d o  op isan ia . W ie le  o sób  
nie d o sta ło  s ię  do śro d k a  w ogó le . N a s tr ó j  panow ał 
p o d n ieco n y . P adły- pro,pozycye u sta le n ia  term inu  
rzą d o w i i  za grożen ia  stra jk iem , O raz  

u liczn ej d e m o n s tr a c y i p rzed  N a m ie s tn ic tw e m .

„ N A P R Z Ó D "

~ w
Nr. 225 .

P rzcvod in . prof. D zk ślew .sk i it e p o d d a ł ich  je ­
dnak  p o d  g łosow an ie . N ie  w ch od ząc w  m eritu m  
sp ra w y  n ie  m o ż e m y  s ię  p o w strzy m a ć  od u w a g i, 
że je d n a k  b y ło  to  p ew n ą  n ie lo ja ln o śc ią  w  sto* 
su n k u  do  lagrom adzon a, z w ła szcza , że  p rzew od n i­

c z ą c y  n ie  b y ł w y b iera n y  na  zgrom ad zen iu , lecz  
n arzu con y  w ieco w i fw zez organizatorów .' -R ob iło  to  
te ż  w rażen ie  p ew n eg o  rod ża ju  —  stra ży  og n io w ej.

S. M .

Z różnych stron.
Ć W IE R Ć  W IE  CZE T E A T R U  IM IE N IA  JU L . 

S Ł O W A C K IE G O , W  d n iu  21 b. m . u p ły w a  25  
la t  o d  c h w il i  o tw a r c ia  n o w e g o  te a tr u  m ie j s k ie ­
go  im ie n ia  J u liu s z a  S ło w a c k ie g o . P a m ię t n ą  tę  
d a tę  u c z c i n a s z  te a tr  u r o c z y s ty m  o b ch o d em .

P r o g r a m  o b c h o d u  o b e jm ie :  w  n ie d z ie lę  20
b m .: 1. u r o c z y s te  n a b o ż e ń stw o . 2. A k a d e m ia  w  
te a tr z e  w  p o łu d n ie . 3. W ie c z o r e m  u r o c z y s te  
p r z e d s ta w ie n ie  „ W y z w o le n ia 11 S t. W y s p ia ń s k ie ­
g o .

E P ID E M IA  H I S Z P A N K I. G rasu jąca  coraz sil­
n ie j ep id em ia  h iszp a n k i b u d zi coraz wi ęk sz e  za- 
miiepoikojanłe. O p in i a publiczna, d om aga s ię  en er­
gi czn eg o  s to so w a n ia  środ k ów  za p o b ieg a w czy ch , 
p rzy czem  hrany je s t  p od  u w agę  faifct za m y k a n ia  
sz k ó ł. W ie d e ń sk ie  p ism a  p o d n o szą , że  w  ty m  w y ­
p ad k u  w y la n ia  s ię  n ow a trud ność, gd yż d z iec i, 
n ieu częszcza ją ce  d o  3 k ó ł,  stan ą  się  k łop o tem  m a ­
tek , z m u sz o n y c h  p rzew a żn ie  do  p racy  po za d o ­
m em .

D o  w ie d e ń sk ie j Izb y  lekarski ej w p ły n ę ło  p ism o  
a p tek arzy  w ied eń sk ich , k tó rzy  iz.e w zg lęd u  na o- 
g rom n e zap otrzeb ow an ie  a r ty k u łó w  lec z n ic z y c h  
przez- lu d n o ść , a zu p e łn y  brak ty ch że  zrzu cają  z s ie .  
b ie  w sze lk ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  n ied o sta rczen ie  
lek arstw  p o trzeb u jącym . C en tra la  śro d k ó w  łe c z n  - 
czy ch  n ie  je s t  w  s ta n ic  p rzy d z ie la ć  a p tek o m  np. 
p rep a ra tó w 'b izm u tu , b o  go  w ca le  n iem a  w  handlu , 
w ob ec  czego , ab y  u n ik n ąć  k o n flik tu  z  ch orym i, 
k tó r z y  n ie  m o g ą  zap isan ego  recep tą  lek a rstw a  do­
stać , p o w ia d o m io n o  Izb ę lekarską, ab y  lek arze  n e 
z a p isy w a li lek arstw , w  k tó ry ch  sk ład  w ch o d zą  ta ­
k ie  c z y n n ik  jaik b izm u t, d erm a to l i kserooform .

P O L IC Y A  W O J S K O W A  B IJE  IN W A L ID Ó W .  
Z a p y ta n ie , w n ie s io n e  do m in istra  obron y k ra jo w ej.

I p rzy ta cza  n a stęp u ją cy  fa k t, k tó ry  z a sz e d ł w e W ie -  
; dniu . Podo-ia» zb ieg o w isk a  n a u licy , p o lic y a  w o j­

sk ow a , k tóra  w k roczy ła , a b y  p rzyw rócić  p orządek , 
aresztow ana m ię d z y  in n y m i p rzy p a tru ją ceg o  się  
ca łk  em  sp o k o jn ie  in w a lid ę  w ojsk ow ego , K oparne- 
go . A r e sz to w a n e g o  za p ro w a d zo n o  na posterunek  
p o licy jn y , g d z ie  p o licy a n c i p ob ili go d o tk liw ie , ż 
n ;eg c z ę ś liw e m u  p ły n ę ła  k rew jz  u st i nosa . L ekarz, 
k tórem u oddano K op arn ego  do zb ad an ia  d op iero  
p o  3 dnrach, p o lec ił u m ieśc ić  go w  szp ita lu  garn izo  
now ym , czegc n ie u sk u teczn io n o . W  cz tery  dni po  
b ezp ra w n y m  aresztow an iu  w y p u szczo n o  K oparne­
g o  u *  w o ln o ść .

12 M IL IO N Ó W  K L A M E K  W  A U S T R Y I. W o ­
jen n a  k o m lsy a  gosp od arcza  w e W ied n iu  o b liczy ła , 
że w  A u stry i is tn ie je  ogó em  12 m iio n ó w  k la m ek  
m o siężn y ch . Z  ogó ln ej siumy 12 m ilio n ó w  8 m il o* 
n ó w  p rzyp ad a  na A u stry ę , 4 m ilio n y  zaś na W ę ­
gry. K lam k i te  b ęd ą  odd an e do d y sp o z y c y i woj*  
sk o w o śc i, a  zo sta n ą  nastąp ion e klamkasnni ze  że ­
la  -a w zg lęd n ie  drzew a. '
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O :  

W e środ ę: „ N ie b ie sk i lis“.
W e czw artek : „D la sz ę z ę śc ia “.

R E P E R T U A R  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O .  
Środa: .K rak ow iacy  i górale".
C zw a rtek . „ G ło śn a  spraw a".

Z a w i a d o m i e n i e .
Z awiadam iam y P. T. Kandyoatow prawa, urlo­

pow anych ce lem  z łożen ia  egzam inów , że  u tw o rzy ­
liśm y  dla n ich  osobny oddz al przygjoSo- 
wawczc-informacyjny, który  ma za zad a­
n ie  p rzygotow ać w obrębie u zyskan ego  urloou.

W  razie  g d y b y  zg ło s iła  s ię  w ięk sza  ilo ść  u c z e ­
stn ik ów , to u tw o rzy m y  dw a rów n orzęd n e kom p lety  
p rzygo tow aw cze .

Z akupiliśm y w ięk szą  ilo ść  k siążek  i sk ryp tów , 
tak iż  jesteśm y  w  sta n ie  zaop atrzyć  w szy stk ich  
n a szy ch  u czn ió w  w  p otrzeb n y  m ateryał do nauki.

P olecając s ię  nadal ła sk a w y m  w zg lęd om  P. T. 
S łu ch aczy  praw a k reśli s ię  z  p ow ażan iem

Zarzęd Kursów praw niczych „ L eg es"  
Kraków, Karm elicka 4 6 ..

B a c z n o ś ć !  K u p c y  i  g r o s  l i s i !  B a c z n o ś ć !
Nie namiastka! Nie namiastka!

Ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n ia  o b u w ia  „ P U P S “
P r a w n i e  c h r o n i o n y

1. M iesza s ię  z w odą.
2. D la w szelk iego  o b u w ia  a  ta k ­

że dla  żółtego ob u w ia  w ojsko­
w ego  d a  c z e r n i e n i a .

3. D aje  całk iem  cza rn y  po łysk .

4. N ie  n iszczy  skóry .
5. B ardżo w y d a tn y  w  nżycih.
6. Da się  c iąg le  dó  o s ta tk a  zu­

żyć.

R ę c z y  s i ę  z a  n i e s z k o d l i w o ś ć !

i i Z A H N W O H L ”
N a j l e p i e j  u z n a n y  ś r o d e k  d o  p i e l ę g n o w a ­

n i a  u s t  i  z ę b ó w !

Czyni ząb/ olśniewająco bialemi. 
Przyjemny smak miętowy!

Helios" — Waschblau.

i

l w i m  usiiit m
u s u w a  n a j s z y b c i e j  d r a  F l e s c h a  o ry g i­
n a ln a , p raw n ie  o ch ro n io n a  m a ś ć  S k a b o -  
fo r m , n ie  b ru d z i, zu p ełn ie  bezw onna. Próbny 
sło ik  K 4 ’—, duży  s ło ik  K 6 '—, poreya  familijna 
K 15'—. B aczność na  m ark ę  o chr. .Skaboform ". 
G łów ne sk ła d y : Lwów: A p tek arz  S. H ay; Kraków: 
A pteka  pod Białym  O rłem , R yn ek  główny A-B 45, 
A pteka pod  złotym  o rł-m  W ilhelm a Ehrlicha ul. 
K rak o w sk a  11; Przemyśl: C. k. obw odow a A pteka 
M. S ch w arza ; Jarosław: A pteka  pod Czarnym 
O rłem  Józefa  R o h m a; Tarnów: A pteka  O bw o­
d ow a J . N iesio łow skiego; Drohobycz: A pteka  pod 
O patrznośc ią  G. F. T ob iaszka; Kołomyja: A p teaa  
O bw odow a Dr. S te fan a  S tenzla ; Nowy Sącz: Apteka 
M arcina G orzeckiego. G łów ny sk ład  dla Rzeszowa 
i o k o lic y : c. k . obw odow a a p te k a  w Rzeszow ie 
ul. 3 M aja; Stryj: A pteka  „pod w ę g ie rsk ą k o ro n ą “

, A. S te rn b erg a .

R l i n i i r i  d a m s k i e ,  n o w e  
P U 01 n l  Nr. 37, z jasn y m  
o b k ład em  do  sp rzed  n ia . — 
Ja sn a  7, 1. p ., d rzw i Nr. 7.

W  poszczególnych  m ia s ta ch  i m ie jscow ościach  je s t  w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  ty lk o  pow ażnym  kupcom  do  
o d d an ia , ce lem  w yk lu czen ia  h a n d lu  paskow ego. O dsprzedaw cy o trzy m ają  sk u te  zną rek lam ę  i w ysok i rab a t. 

O dnośne  zap y tan ia  sk ie ro w ać  n a leży  do c en tra li d la  Król. P o lsk iego  (okupacyi A ustryack ie j)

Dom Handlowe-Prze myślowy
E. Podolski, J. Helmbrecht i Ska, Kielce, ul. Mała 19.

K R A K Ó W  
plac Dom inikański 2 
(róg Stolarskiej) Tel. 3335 

Skład przybarow do światła elektr. 
I dzwonków eleAttycznych.

> L U X <
K u p u j ę i  s p r z e d a j ę

Przy zabopnacii proszę się powołać na nasze pismo.

RABKA
l e g a r h l K i i  s i l u u n e ł ą '  P e n s /O T ia t i t a z i s i l k i

a s n s s s ł  °ał*
Zakład zegarm strzowski ■ jubilerski . J.

Kr jUó »*,S«a*v tomSKa i 4

z ło ż a ,  s r e b r o ,  b r y la n ty ,  
p e r ły  i w szelką b iżu te ry ę  
n ow ą i a ig y czn ą , z e g a r y ,  I 

rkflHh

1 0  h a l e r z y

^ 5 %
(za k a r tk ę  pocztow ą) ko- 
sz tu jeW asm o j ka ta log , k tó ­
ry  W am  n a  żąd an ie  bezp ła­
tn ie  p rzesłanym  zostan ie.
C. i k. dastćwca dworu ha a
Dom wysyłkowy w BłSx Hr. 1871 (Czechy)
1-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali K 7 ' ~ , 9‘—, 
11'—. A paraty do golenia 
poniklow ane K 7'50. Dwu­
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K 12'—. Maszyn­
ki do strzyżenia włosów 
lub b r  dy K 26 '—, 28 —.
WySilka za pobraniem lub poprzedniem 
nadesłaniem naieżj.ośc. łamana do- 

m ’m  lub zwroi pień eazu.

K ilk u n a s tu

c z e la d n ik ó w  s z e w s k i c h
na  ro b o tę  od  sz tu k i i zdoinego 
cholewkaiza p o szuku je  K ra­
ko w sk i K onsum  robotn iczy , 

ul. D ługa 10.

K U R S Y

P R A W N I C Z E
| l | f “  KRAKÓW Jl«“ 

„luu  Garaarska fi./O,. jUw
przygo tow ują  pew nie do 
w szy stk ich  egzaminów u- 
niwersyteckich. W ybitne si­
ły  tachow e udzielają po­
m ocy i w skazówek przy 
egzam ihach  adwokackich, 
nutarya.nych i sąuziowsk.ch.

Prospenta na żądanie. 
Dla Króiewlakśw zapozna­
nie zapomocą system u pi­
semnego z ustaw  ;C ,̂W- 
stwem , adm im stracj/ą i 
skarbow ością austryacką.

K t e m  d o  p  e n i a
tanio do sprzedania hurtow nie 
i częśc owo w składzie iowa- 
rów galanteryjnych M. Horo­
witza. Kraków, D etl.jwska 46.

W y d a w c a : Ignacy Daszyński. —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Maryan fiyrzowsKi. Drukarnia Ludowa, K rak j* , D u u a je w s ii ie g o  5  (T e ie io n  1310 ).

i


